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Odebraliśmy następującą rozprawę:

O rozkładzie kosztów na budowle kościołów i pa- 
rafij po wsiach i miasteczkach niegdyś poddańczych 

przez K o r n e l e g o  K r z e c z u n o w i c z a .
Zbyt wielkie straty, któremi byli dziedzice (Grund- 

herren) w oststnich czasach dotknięci zostali, stać 
się musiały powodem ulżeń w ciężarach dotąd przez 
nich ponoszonych. Do tych ciężarów należy przykła
danie się do kosztów "budowli kościelnych i innych 
parafialnych. Ulżenia w tych kosztach wyrzeczone 
zostały w now szych, po r. 1 8 4 8  wydanych prze
pisach. Z wydarzających się wypadków jednak do
wiedzieliśmy- s ię , iż te ulżenia nie zaw sze i nie w ca
łości uwzględniane bywają, częścią z powodu nie
d o k ła d n e g o  obeznania byłych dziedziców z istnieją- 
cemi przepisami, częścią zaś z przyczyny, iż w c. k. 
urzędach rozmaite w tej mierze wyrobiły się zdania. 
W chęci przysłużenia się współobywatelom, zamie
rzyliśmy przytoczyć głów niejsze dawne przepisy 
w  ich związku z najnowszemi, i w yłożyć nasze zda
nie, jak te przepisy, wedle w łaściw ego ich słów  zna
czenia i j a s n e g o  zamiaru prawodawcy zrozumianemi 
byćby powinny^

Stosownie do najwyższego cesarskiego rozporzą
dzenia z 19go grudnia 18 1 1  *) koszta budowli ko
ścielnych i parafialnych na trzy części rozdzielone 
być miały. Na patronów jako takich nałożoną była  
połowa wydatków w gotowych pieniądzach, na zwierz
chności gruntowe (Grundobrigkciten, D.minien) druga 
połowa tychże wydatków i dawanie materyałów; na 
gminy zaś wszelka robocizna piesza i c ią g ła , do któ- 
rćj także i dowóz materyałów należał. 2)

Datek na byłych dziedziców z tytułu zwierzchno
ści graniowej przypadający (Dcminifcalbeiłiag) sk -  
pełm e zniesionym zo sta ł,  albowiem w rozporzą
dzeniu rządu k r a jo w e g o  z ig o  stycznia 1851  3) w y
rzeczone: „iz przy wszystkich takich budowlach, do 
„których w łaściw e pozwolenie po dniu 7 września 
„ 1 8 4 8  nastąpiło, w e względzie ilości i sposobie przy
k ła d a n ia  się (do kosztów) znika wszelka różnica 
„między byłemi zwierzchnościami a gm inam i, a 
„pierwsze zarówno z  każdym członkiem gminy do 
„ tak ie g o  p r z y k ła d a n ia  s ię  p o c ią g a n e  b yć  m a ją ,  j a k i e  

na nich przv równym  r o z k ła d z i e  tego  c ię ż a ru  w  s to -  
"sunku do ilości rocznego podatku stałego przypa
dn ie."  P o n ie w a ż  zaś stosownie do rozporządzenia 
gub rnislnego z 31go października 1 8 1 7  L. 5 7 ,7 8 9  4)  
koszta wspomnionych budowli na gminy przypadające 
„ty lk o  na te familie rozłożone być mają, których oj
c o w ie  do budującego się kościoła lub parafii na
wleką*, zatem jasno wynika, ż s  byli dziedzice, jako 
posiadacze pozostałych im gruntów „zarówno z  in -  
„nymi członkami gminy“, w  stosunku do ilości o -  
płacanego stałego podatku t y l k o  w t e d y ,  do ko
sztów wspomnionych budowli przykładać się mają, 
„jeżeli do budującego się kościoła lub parafii na
leżą. 5)

')  Cyrkularz gubemialny z 1 7 go stycznia 1812. Zbiór praw 
Pillerowski str. 41 § 1.

®) Gub. rozporządzenie z 14go grudnia 1824 L. 6903 0.
Zbiór praw prowincyonalny str. 3 74  ----  so unterliegt es kei-
„nem Zweifel, dass zu dereń (Materialien) Zustellung auf den 
„ B a u p la tz  die concurrenzpflichtigen Pfarrkinder.... vcrpflichtet 
„seien.“

"’)  Zbiór praw krajowych str. 71.
) Drdaeki Lexicon der politischen 

Wien 1842 tom I. Btr. 492.

Co do datku g tytułu patronatu pochodzącego 
(Patronatsbeitrag) postanowił prawodawca najw yż
szą uchwałą z dnia 19gu grudnia 1811 , że przy 
budowlach kościelnych j parafialnych na patrona przy
paść mają: „koszta zapłaty rzemieślników i inne wy
„datki w gotowych pieniądzach — Jednakże ci

Patiy nroxvie obowiązani są wspomaione wy 
„datki w całości ponosić, którzy z a r a z e m  dominia 
„przedstawiają, jeżeli zaś dominium i patronat nie 
„do jednej osoby należą, wtedy patron j e d n ą ,  a do- 
„minia drugą połowę pieniężnych wydatków ponosić 
„winni ). Jasnym zamiarem prawodawcy było, pa
trona, jako takiego, tylko jedną połową pieniężnych 
wydatków obciążyć, droga zaś połowa przypaść mu 
mogła t y l k o  w t e d y ,  jeżeli z a r a z e m  był zwierz
chnością gruntową (dominium), zstem obciążała go 
już n ie  z tytułu patronatu, lecz « tytułu dominii.

Ponieważ wedle najnowszych ustaw, które wyżej 
przytoczyliśmy, wszelkie ciężary, które przy budo
wlach kościołów i parafii na byłe dominia przypada
ły , dziś na parafian (Pfarrkinder) spadają , aatem i 
ta połowa pieniężnych wydatków, która dawniej nie 
patrona, jako takiego, lecz dominia obciążała, dziś 
na parafian rozłożoną być powinna 7J .

Z tego co powiedzieliśmy wynika, że byli d z ie d z i 
ce przy budowlach kościelnych i parafialnych jako 
patronowie połowę wydatków w gotowych pienią
dzach, jako było dominia zupełnie nic, a jako człon
kowie gminy i posiadacze należących do gminy grun
tów tylko do budowli tych kościołów i parafij, do 
których sami należą, p r z y c z y n ia ć  się mają, i to w sto
sunku do ilości opłacanych w gminie stałych podatków.

Takie zrozumienie istniejących przepisów n;e tylko 
zgodnem jest z słowami i jasnym tychże przepisów 
zamiarem, lecz zarazem odpowiada zupełnie prawi
dłom słuszności i sprawiedliwości, albowiem po lsze 
)yło zwierzchności gruntowe (Obereigenthiimcr), po 
nadaniu byłym poddanym własnościgruntowej, zwierz
chnościami być przestały, i dla włościan, którzy ich 
joddanymi byli, a dziś niemi nie są , żadnych obo
wiązków mieć więcej nie nogą; p o  2gie  tak  d a w n i e j  
jak i teraz k o s z t a  wspomnionych b u d o w l i  f a k t y c z 
n i e  na lyc l i  /y /A o  c z ł o n k ó w  g m in y  r o z M . i l a n e  b y w a 
ją ,  l i to r x y  <1 j  b u d u ją c e g o  s i ę  k o ś c i o ł a  lub  p a r a f i i  na
l e ż ą ;  d la  c z e g o ż b y  posiadacze gruntów niegdyś do- 
minikaiaych wyjątek od powszechnej reguły stano
wić i większym niż inni członkowie gminy ciężarem

Gesetze fiir Galizien.

•’) Rozumie s ię , ż(! stosownie do przytoczonego rozporządze
nia gubei n. z 1 go stycznia 1851 byłe dominia cały ciężar ko
sztów, jakie na nich wedle dawniejszych przepisów spadał, po
nosić mają w tj m YJPa<*bu, jeżeli dekret budowlę nakazujący 
przed  7 września wydanym został. Ubolewać nam wypada,
iż taką restrykcyę w przytoczonym rozporządzeniu postanowiono, 
albowiem okoliczność, zt e ret nakazujący budowlę kilka dni, 
tygodni, lub miesięcy, prze 7 września 184 8 wydanym został, 
w niczćin stosunków na uwzg ę nienie nie zmienia, skoro przy
kładanie się do kosztów P° zniesieniu powinności włościańskich 
przypada. Musimy tu jeszcze i odaó uwagę, i e poW;nnogC; 
włościańskie w Galicyi nie 7 g° 15go maja 184 8
zniesionemi zostały, że przeto, Jez® 1 ernj*n a 9.uo do ulżenia 
ciężarów byłym dominiom postanowionym y musi, wtedy 
dzień 7 września, leez dzień l5go  maJa 1848 tvm 
byćby powinien.

me
tym terminem

3 Cyrkularz z 17go stycznia 1812 L. 704. Zbiór praw
Pillerowski str. 41 § 1...........  „bat der Pfarrpatron die kosten
„des Arbeitslohnes der Professionisten und sonstigen baren Geld-
„auslagen  zu bestreiten. Jedoch sind n u r  j e n e  Kirchen-
„patrone, die z u g l e i c h  Dominien vorstellen, verbunden, die 
„bei einem Kirchenbaue oder bei Herstellung der Pfarrwohnun-

gen  eintretenden baren Geldauslagen im Ganzen zu tragen,
„ist aber das Dominium und das Patronat, in verschiedenen Han- 
„den, so hat der Patron d ie  e i n e , und Dominien <lie andere  
„Halfte der baren Auslagen zu tragen“.

7)  Gdyby kto pomijając zupełnie ducha ustawy i nie bacząc 
na związek wyrazów, z pojedynczy^ słów cesarskićj uchwały 
z 1 9 grudnia 1811 zarzut nam uczynić i wywnioskować chciał, 
że patron, jeżeli zarazem  jest dominium, jako taki pieniężne wy
datki to całości ponosić winien, to zarzut podobny łatwo ode
przeć możemy. Dziś wypadek taki, aby patron był zarazem  do
minium , zdarzyi się ju ż  nie może, Si y i  dominia (Grundobrigkei- 
ten) już w roku 1848 istnieó przestały. JSTa ezemże bowiem 
idea dominii się opierała? Oto na odpowiadającym tćj idei pod
daństwie, które §fem 1 ustawy Z 7g° września 1848 zniesio- 
nein zostało, i na zwierzchniczćj własności gruntowćj (Oberei- 
genthum, Dominium directuin), które p0 nadaniu włościanom 
zupełnej własności gruntowej istnieć przestało. Jeżeli byli dzie
dzice, z przyczyny przypadkowo °P02monćj organizacyi krajo
wych urzędów, w części dotąd jeszcze sądownictwo sprawują, 
to je sprawują nie ja k  dawniej nad ludem i okręgiem poddań- 
czym z mocy prawa historycznego j 2 mocy zwierzchniczćj wła
sności , lecz czynią to prowizorycznie, * raocy  na^ azu Wj d aneg 0 
nową ustawą, w imieniu i na k o s z t  państwa (ustawa z 7go 
września 184 8}. Takie sprawowanie sądownie1 wa nie jest do
minium , ani wypływem zniesionych praw dominii, lecz zwykłem 
urzędowaniem. Tak zrozumianą ®ie0 °hciał prawodawca zmianę 
w prawach dominii, i dla tego też najnowsze ustawy i rozpo
rządzenia cesarskie i wyższych wla z rządowych byłych dzie
dziców nie O brigkeiten, ale gewesene, ehemalige Obrigkeiten 
nazywają. (Obacz między innemi patent z l 6 g0 8;erpn;a 1 849 
i rozporz. gub. z Igo stycznia 1851.)

obłożeni być mieli? po 3cie nakładanie na posiada
czy gruntów niegdyś dominikalnych większych cię
żarów niż na innych członków gminy, byłoby w te -  
raźiiejszych okolicznościach niesłimnem, albowiem 
oni to właśnie dotkliwe w ostatnich czasach po
nieśli straty, gdy przeciwnie inni członkowie gn,in 
niegdyś poddańczych własność gruntową i uwolnie
nie od powinności, bez żadnej z ich strony opłaty, 
uzyskali.

Jesteśmy przekonani, że nasze zdanie względem 
z ozumienia przytoczonych tu przepisów, jest także 
zdaniem większości c. k. urzędów krajowych, albo
wiem takie zrozumienie przepisów tem mniej podle
gać może wątpliwości, ile że wysokie ministeryum 
dekretem z lDgo czerwca i 849  L. 3 9 6 5  8)  orze
kło: „że należy k o n i e c z n i e  fakże pod względem 
„patronatu kościelnego mieć wzgląd na zaszłe zmia- 
,ę,ny w stosunkach czasowych", któreto orzeczenie 
przynajmnićj ten skutek odnieśćby powinno, aby ist
niejące przepisy wbrew ich słowom i ich zamiarowi 
na szkodę byłych dziedziców wykładane nie były 9).

Mamy nadzieję , ze stosownie do zawartego w de- 
krecie nnDistery&lnym % iOgo czerwca 1849  przy- 
rzeczenia, dla patronów, których prawa znacznie 
zmniejszonemi zostały I0), większe jeszcze ulżenia 
nastąpią, i żo im wolno będzie odstąpieniem odpraw  
patronatu zupełnie uchylić się od ciężarów z patro
natem połączonych.

Podaliśmy w niedzielę pod rubryką „Turcya“ 
odpowiedź półurzędowego dziennika pruskiego na 
pogłoski o protestacyi Austryi i Prus przeciw 
wypłynięciu flot zachodnich na morze Czarne. 
Korespondenci/a Anstryacka pisze w tym samym 
przedmiocie:

Wiadomość która się po wielu dziennikach roze
sz ła ,  jakoby c. k. internuneyusz i kr .  p ru sk i  p o s e ł  
w K o n s ta n ty n o p o lu  mieli u cz y n ić  z a s t r z e ż e n ie  p r z e 
ciw w y p ły n ię c iu  f laty  angieisko-fraD C uzkiej' na m orze  
Czarno, ju ż  z a p r z e c z o n ą  z o s t a ł a .  W  celu bliższego  
w y ja ś n ie n ia  s ia n u  r z e c z y ,  d o d a jem y  tu jeszcze co 
n a s tę p u je :  K ie d y  posłowie obu państw niemieckich 
otrzymali poza urzędową wiadomość o zamiarze wv- 
słama flo., uznłh za rz-cz odpowiednią do stanowi
ska swojego, wyraźnie i niewątpliwie przez akt w ła -  

iwy stwierdz ć ,  że krok ten postanowionym został 
bez najmniejszego z ich strony udziału. Pierwsay 
tłumacz przeto c. k. internuncyatury p. Schreiner o- 
trzymał od niej pisemną iastrukcyę tyczącą się ko- 
raunikacyi jaka uczynioną być miała w imieniu c. k. 
poselstwa do Reszyda paszy z poleceniem, zostawie
nia mu jej w odpisie. Treścią jej było, iż krok ten 
nie wypływający z porozumienia się c. k. austryac- 
kiego dworu z  rządami Francyi, W. Brytanii i P ru s ,  
jakto się już okazało w równobrzmiącej nocie z  d. 
m £ °  g r u d n i a ,  ty lko  ja k o  taki  u w aż an y m  być  może.

K orespondencja  Czasu.
. n, . ., Wiedeń 21 stycania.

Odpowiedz gabinetu petersburgskiogo na notę cyr-

8) Zbiór praw historycznych str. 17 8.
9) Z ubolewaniem wspomnieć musimy, że znajdują się i ta

kie zdania, które z przepisów ulżenie dla byłych dziedziców 
nakazujących, większe tychże obciążenie w pojedynczych wypad
kach wywnioskowały. Znane nam są wypadki; w których prze
ważyło zdanie , iż przy budowlach, o których mowa, byli dzie
dzice, jako patronowie, pieniężne wydatki  ̂ w całości, a jako 

członkowie gminy (ohjciaź do budującego się kościoła nie na
leżeli) częśi reszty wydatków, dawniój na dominia i na gminy 
przypadających, w stosunku do ilości opłacanych podatków, po
nosić winni. Skutkiem takiego zdania byłoby, że byli dzie- 
dzice od jednćj części mniejszego at u o mim a nego Uwolnie
ni, a jedną częścią większego, <|ayrn*  ̂ na% ^mych poddanych 
przypadającego datku obciążonymi y y mieli. R ezultat nume
ryczny w wielu wypadkach okazuje, ie  rozkład kosztów na te
kiem zdaniu oparty, dla by yc zie ziców uciąśliWSZym jest, 
niżeli rozkład wedle dawnych przepwów. J estie  to zgodnem

przepisami ulżenie nakazującemi ?
,0) Jak  wiadomo J 7^ 110 było patronom dawniój prezentować 

na posadę parocha, każdego księdza wedle w łasnego  niczćm nie
ograniczonego wyboru. Dziś już tylko z trzech kandydatów, 
przez konsystorz m.anowauych, wybierać im wolno.
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kularną p. Drouin de L’huys donoszącą o rozkazach do 
wejścia floty na morze Czarne, przyszła tu wczoraj w for
mie noty cyrkularnej do posłów rosyjskich za granicą. 
Gabinet petersburgski w tern postanowieniu Anglii i F ran- 
cyi wypowiedzienia wojny widzieć nie chce, lecz zara
zem oświadcza, że flota rosyjska będzie działać dalój pc- 
dług ogólnego planu i danych pierwej rozkazów, i z« 
wszelka kolizya z flotami połączoneim, na państwa za
chodnie całą zrzuci odpowiedzialność. Ton noty rosyj- 
skiój jest otwarty i energiczny. Od admirałów wię° fran“ 
cuzkiego i angielskiego, co mówię, od porucznika lub 
kapitana okrętu, zależy teraz wojna między zachodem i 
Rosyą. .

Gabinet tutejszy przeciw wejściu flot połączonych nie 
protestował, lecz uważa ten akt jako zerwanie de facto 
wspólnego działania na drodze pojednawczej.

Arcyksiąże Karol brat Królowej neapolitańskiej żeni się 
z Arcyksięiną Elżbietą wdową p° Arcyksięciu Ferdynan
dzie d’Este. __________

M e r l i n  20 stycznia.
f  Kor. wasza wiedeńska obstaje przy tem, źe nota czterech 

mocarstw, na którą Turcya przystała, nie wypłynęła z na
rad czterech posłów w Carogrodzie z Portą, lecz z kon- 
ferencyj wiedeńskich; powtóre, ie  taż nota już 27 g ru 
dnia, a nie dopiero 13 b. m. wyprawioną była do Peters
burga; potrzecie, że odpowiedź odmowna, która 11 b. m. 
miała nadejść do Wiednia z Petersburga, jest odpowie
dzią na powyższą notę. Podanie to mylnem mi się wy
daje *). Kto chce się o tem przekonać, niechaj naj
przód porówna treść noty wiedeńskiej i carogrodzkiój 
z sobą, niech potam zestawi daty jednej i drugiój z 5go 
i 12go grudnia, i niech z tego sam wniesie, czy w tym 
krótkim przeciągu czasu przyjęta przez Turcyą nota ca
rogrodzka mogła powstać na podstawie nie znanej je sz 
cze w Carogrodzie noty wiedeńskiój ? Źe nota czterech 
mocarstw, przyjęta przez Turcyą wedle projektu caro
grodzkiego, nadesłana do Wiednia, nowym tamże uległa 
naradom, i po potwierdzeniu jej przez cztery mocarstwa, 
w dniu 13 b. m., przez pośrednictwo Austryi, przesłaną 
była do Petersburga, to także już jest całej Europie wia- 
domem, z wyjątkiem szanownego kolegi wiedeńskiego, 
który przed trzema tygodniami był zapowiedział, że od
powiedź z Petersburga nadejdzie około 12 lub 13 b. m. 
Jakoż i nadeszła, bo właśnie w tych dniach, co się zre
sztą niemal każdego dnia zdarza, przybył kuryer z Pe
tersburga z W8żnemi do p. Meyendorfa depeszami, któ
rych treść, jakoby odnoszącą się do noty wiedeńskiój 
przez Turcyą przyjętćj, szanowny korespondent nieomie- 
szkał natychmiast przesłać do Czasu. Tymczasem cała 
Europa, która wie, że nota powyższa dopiero 13 b. m. 
z Wiednia do Petersburga była p rzesłaną , nieoczekuje 
Stamtąd odpowiedzi wcześniej, jak w końcu t. m., co takie 
jeszcze mało jest pewiióm, bo być może, ie  po cdebraniu 
wiadomości 0 wejściu flot na morze Czarne, gabinet pe
tersburgski uzna za rzecz zbyteczną odpowiadać na notę 
czterech mocarstw. Depesze więc, które w tych dniach 
nadeszły do Wiednia, odnoszą się zapewne do innych ko- 
munikacyj, a nie do osnowy noty przyjętćj przez Turcyą. 
W ogóle w dzisiejszym stanie sprawy wschodniój wszel
ka pretensya nieomylności w sprawozdaniach, wnioskach, 
domysłach, w eiy się na bardzo niepewnćj szali pomiędzy 
powagą a śmiesznością. Dosyć wziąść dzienniki fra n c u 
skie do ręki, aby się przekonać, że patetyczna ich po
waga, z którą o wejściu flot na m rze Czarne rozpra
wiają, w śmieszność się przemienia, gdy się ją  pod bliż
szą weźmie rozwagę. Posłuchajcie osnowy listu, pisane
go przez posłów angielskiego i francuzkiego w Carogro
dzie, do gubernatora portu Sebastopolskiego, i sądźcie 
Sami: „Stósownie do rozkazów naszych rządów, floty fran- 
cuzha i angielska gotują się do wejścia na morze Czar
ne. Celem tego kroku jest zabezpieczenie terytoryum 
tureckiego od wszelkich napaści i nieprzyjacielskich ak
tów. Donosimy o tćm Waszej Ekscelencyi, aby zapobiedz 
wszelkiój kolizyi, któraby istniejące pomiędzy rządami 
naszemi stosunki przyjaźni zakłócić mogła, stosunki przy
jaźni, które ja zachować bardzo usilnie pragnę, a które 
WaSZa Ekscelencya równie chętnie starać się będzie u -  
trzymać. W tym celu uważałbym się za szczęśliwego, 
dowiadując się, że Wasza Ekscelencya, powodowana p o -' 
dobnemi uczuciami, uważać będzie za rzecz stósowną, 
wydać do admirałów komenderujących na morzu Czarnem 
stósowne rozkazy, aby żaden taki wypadek nie miał miej
sca, któryby mógł pokój naszw an k  narazić. “ Korespon
dent londyński tutejszćj N ationalzeilung, który ten list 
podaje, znajduje się, jak  powiada, w wątpliwości, czy go 
ma uważać za autentyczny, czy też za wyjęty z jakiego 
zbioru listów miłosnych. Do treści jego, dodaje dalej, 
nic więcój nie dostaje, jak to, aby g°  P8 aksamitnój po
duszce pod eskortą biało ubranych panienek, gubernato
rowi sebastopolskiemu doręczono. Takie rzeczywiście zna
czenie ma wprowadzenie flot sprzymierzonych na morze 
Czarne. Dla tego też bardzo podobną j est 80 prawdy 
wiadomość nadeszła tu z Petersburga, że krok ten nie

* )  Pozw olim y *ofci» zrobić azan . ko respondentow i n w a g f , i e  u ło 
żone p rze*  k o n fe re n c ją  w ied eń sk a  p ropezy cy e  ugody , p rz e s ła n o  
z o a ta ły  jed n O C K tsm *  Jo  S tam b u łu  i do P e te r s b u rg a , Jak k o lw iek  
uznano a a  a tó zo w n e , aby n»Prs4 d  T u ro y a  o r z e k ła ,  c z y li ziy na  
a io  ag ad aa . N a ty  to  k ®n*o#il‘*03' ą ,  zapew ne ty lk o  p ó łn rz fd o w a , 
n a d e sz ła  n iew ątp liw ie  z r e te ra b o r j*  odpow iedź, o k tó rć j w iedeńsk i 
naaa korespondent n a ty c h m ia s t don iósł. ( P .  R .)

będzie uważany przez Rosyą za casus belli. Fałszywą 
także jest wiadomością, że floty sprzymierzone pomagać 
będą czynnie Turcyi w przewożeniu wojska i amunicyi 
na plao wojny ezyatyckiej.

| Państwa niemieckie przez organ swój Bundestagu mają 
złożyć deklaracyą zachowania na przypadek wojny ścisłój 
neutralności.

Obrady sejmowe nie przedstawiły w ciągu dni osta
tnich nic nowego i ważnego.

P a r y ż  18 stycznia.
Długie a mordercze b:twy nad A łutą, których Selim 

pasza miał być bohaterem , sprawiły wrażenie w klubach 
i towarzystwach paryskich. Tego razu każdy już oddawał 
broni tureckiej sprawiedliwość. Odpowiedź Porty na pro- 
pozycye wiedeńskie zwróciła także uw agę, dlatego, że 
zawierała warunek prędkiego opuszczenia przez Rosyą 
Mołdo-W ołoszczyzny i niemieszania się Francyi i Anglii 
w reformy wewnętrzne przeprowadzone w Turcyi. Pomi
mo godności z jaką była zrobioną, odpowiedź Porty była 
uznana przez konferencyą za dostateczną. Odpowiedź Ro- 
syi ma przyjść do Paryża w końcu miesiąca. Assemblee 
R ationale  sprawując obowiązki M onitora  rosyjskiego, 
doniosła wczoraj, że sprawa wschodnia zakończy się na 
negocyacyach, źe cztery mc carstwa zezwolą na bezpo
średnie traktowanie pełnomocników rosyjskiego i turec
kiego i źe ograniczą się na asystowaniu i dyplomatycznóm 
popieraniu pełnomocnika tureckiego. Wiadomość ta dała 
wczorajszego wieczora postać pokojową klubom i g ieł
dzie, ale nie redakcyom dobrze informowanych dzienni
ków. W Debatach np- 8*rzymują, źe droga o którój 
nadmieniła Assemblee Rationale  była proponowaną 
przez Rosyą Francyi i Aagh*, lecz że niezostała przy
jętą. Turcya nigdyby na nią nieprzystała, a Francya i An
glia po poselstwie księcia Menszykowa, niemogą zostawić 
Turcyi bez gw arancji Europy.

C harakter rozjem czy j a *̂ depesze niem ieckie dały  w ej
ściu flot na m orze C zarn e , znalazł zaprzeczenie w dzien
nikach rządowych. Dzienniki te ograniczyły się jednak  na 
samóm zaprzeczen iu , nie dając objaśnień , co pokazuje, 
źe rozleg łość akcyi flot zależyć będzie od okoliczności 
i decyzyi P etersburga. Dzisiaj to je s t  pew na, źe floty 
eskortują 10,000 Turków, które Porta posyła do Balum, 
i źe w razie  potrzeby będą bronić brzegów  tureckich. 
Osoby dobrze inform owane tw ierdzą, źe między Francyą 
i Anglią została zaw arta u g o d a , d itycząca akcyi w T ur
cyi , i źe w razie w ysłania wojska lądowego pod W arnę, 
Francya w yśle go w ięcó j, lecz źe Anglia połow ę jego  
przew iezie i połow ę kosztów jego  utrzym ania opłaci. 
Ugoda ta m ięła być wydaną panu Brunów przez księcia
Alberta. Zląd ogromny krzyk Anglików. Anglicy wołają, 
źe naturalizacya księcia Alberta jest nielegalną, i że mąż 
Królowej Wiktoryi niema prawa zasiadać w radzie pań
stwa. CO Kilka dni temu słyszałem jednego członka parla
mentu jak g ro z ił , że parlam ent wydali z Anglii ks. A l
berta. Podobna groźba zrobiona przez um iarkowanego 
członka parlamentu, pokazuje wysokie oburzenie umysłów. 
Ks. Albert musiał wystąpić w Times ze swą obroną pod
pisaną przez p. G revile. Jak w Anglii Rosya działa przez 
księcia A lberta, tak we Francyi stara się działać przez 
księżnę Badeńską, ale ta ostatnia chociaż mieszka zwy
kle w Niemczech, jest dobrą francuzką i napoleonistką. 
W  dyplom acyi, kiedy konferencye nic zrobić niemogą, 
negocyacye robią się przez szczegó lne , często podrzędne 
osoby. Rosya, jeżeli widzi podobieństwo negocyacyj, musi 
dziś używać ostatniego sposobu, ale kogo obrała za’ swe
go pośrednika? niewiadomo.

Siecle wyrzuca dzisiaj panu G uizot, inspirującemu 
Assemblee Nationale, źe z ducha partyi i intrygi ude
rza na alians angielski, za który dał się lżyć i szkalo
wać kiedy był ministrem L. Filipa. Duch partyi poświę
cający kraj dla interesu, szpecił zawsze ludzi stanu we 
Francyi, mianowicie rojalistów. Thiers zamykając się 
w m ihzeniu , okazuje więcej patryotyzmu. Onegdąjszy 
Times  uderzył na jeden z artykułów Assemblee R a 
tionale, wymierzony przeciw aliansowi angielskiemu. 
Assemblee Nationale oświadcza dzisiaj, źe mu niemo- 
że odpowiedzieć, z przyczyny istniejącego prawa druku. 
Guizot i cała partya fuzyonistów, są dziś z ducha partyi 
za aliansem rosyjskim. Taki stan rzeczy krępuje działa
nia Napoleona III. Cesarz występując przeciw Rosyi, musi 
walczyć z rojalistami, musi pamiętać o giełdzie i musi 
mieć oko na ultra-republikanów. To też dzienniki rządo
we wystawiają za tryumf polityki Napoleona III., iż kie
dy r. 1841 renta spadła na 64, dziś stoi jeszcze na 71. 
Dzienniki rzjdow e mogłyby użyć tego porównania na po
chwałę aliamu francuzko-anghdS8I®8°» ul0 go nieużyły 
dlatego, źe tego razu miały na celu wykazanie większej 
stałości rządów Napoleona lH* niz rz9“ów L. Filipa. Fran
cya może nienawidzić Anglii» a‘e " e razY 55 nią zrywa, 
giełda jej doznaje popłochu. Francya doświadczyła tego 
za Napaleona Igo i r. 1841. Dusze Francyi i Anglii znaj
dują się w rozdziale, ale jej giełdy są zbratane. Fran
cuzi nieraz dają się słyszyć, Anglia robi we Francyi 
rewolucye. Anglia ich nie ro b i, ale źe we Francyi trw a
łość rządu zależy od wysokości kursu giełdy, zerwanie 
z Anglią pociągając za sobą spadek giełdy, wznieca nie- 
ukontentowanie, które kończy się na rewolucyi.

W Stambule walczą z sobą w sferze rządowój trzy 
partye. Jenerał Baraguay d’Hilliers pragnąłby oddalenia 
od rządu partyi tak zwanój fanatycznój, uosobistnionój

w Seraskierze i Szeiku-ul-Islam. Na ostatniego wpływa 
wiele Sadyk pasza, to też jenerał Baraguay d’Hilliers do
maga się od Porty wydalenia Sadyka z kozakami ze StBm- 
bułu. Da kozaków Sadyka paszy weszło stu kozaków, po
chodzących z Czarnomoreów, osiadłych w różnych stro
nach Azyi mniejszój. Jenerał^ Baraguay d’Hilliers ma na 
celu obronę Turcyi ile możności na drodze pokoju i przy
tłumienie partyi fanatycznój, która mogłaby utrudnić re 
formy wewnętrzne obchodzące chrześoian. Na przekór 
jego zamiarom, Turcya rozwija politykę historyczną i mu
zułmańską. Popierając narodowości sąsiednie i używając 
polityki pretendentów, pozwoliła ona ogłosić się jednemu 
z dawnój królewskiej familii armeńskiój, królem armeń
skim pod imieniem Leona Vllgo.

Paryż 18 stycznia.
Pobór majtków odbywa się na pomorzach francuskich 

pomimo płaczu kobiet i objekcyj rad handlowych. Arse
nały morskie prawie dzień i noc pracują, 40,000 świeżo 
powołanych rekrutów ściągają także do pułków. W Lyo
nie prefekt zabronił rekrutom hałaśliwego postępowania. 
Jak się zawsze dzieje w walecznej Francyi, rekruci idą 
pod broń z ochotą. Artylerya będzie zreorganizowaną na 
sposób napoleoński, ale tak zwana montee (siedząca albo 
ławkowa) nie będzie zniesioną. Marszałek de Castellane 
ma być pozbawiony komendy Lyonu za zbyt jawne wy
stąpienie przeciw umarzonój konspiracyi. Ma go zastąpić 
jenerał Pelissier, znany w Algeryi z wytępienia Bedui- 
nów, którzy schroniwszy się do groty, poddać się mu 
nie chcieli. Pod takim jenerałem trudno, aby Lyon o ja 
kim ruchu zamyślał. Dziwna rzecz, źe przy zbrojeniu się 
F rancyi, giełda stoi jeszcze tak wysoko. Prawda że i 
giełda została ok ie łznną. Finansiści mierną arcydziełem 
sztuki uchronienie giełdy od popłochu. Jakby trzymając 
się maksymy Bolesława Pomorskiego E rst toieg’s dann  
wag’s ,  Napoleon III. namyśliwszy się , gotów jest na 
wszystko, aby celu swego osiągnąć. List Cesarza, napi
sany do Sułtana, pokazuje, źe Napoleon III., idąc zwolna, 
kroku nie zwalnia i źe trwa w swym zamiarze. List ten 
zapewnia Sułtana, źe przed aliansem francusko-angiel
skim, Cesarz Mikołaj musi się ukazać więcój koncylia- 
cyjnym. Co zawierał list Napoleona III. napisany do Mi
kołaja I.?  niewiadomo.

Cesarstwo znajdowało się onegdaj na Hugenotach, 
w których wystąpiła po raz pierwszy Cruvelli. Dziś Ce
sarstwo dają drugi bal w Tulierach. Cisza Paryża jest 
głęboka. Thiers ma ogłosić na końcu bieżącego roku 
ostatnie dwa tomy swój historyi pierwszego Cesarstwa. 
Siecle zaczął ogłaszać artykuły p. Vivien, pod tytułem: 
Sim ples causerics sur le droit public. Szanowny mi
nister Cavaignaka broni naturalnie wolności i domaga się 
dla niej gwarancyi. Opinie tak się we Francyi zmieniły, 
źe artykuły p. Vivien uważane są przez wielu za nie
wczesne.

*  na«l granicy tureckiej 13 stycznia.
Zwolna nadchodzące tu nowiny o bitwie d. 6 pod Ce- 

ta te , coraz wyrsźniój okazują, że starcie się na tym 
punkcie obu wojsk, uwaźanóin być może za btlwę. 18000 
Turków stało naprzeciw 11000 Rosyan. Walczono, jsk 
urzędowy rosyjski raport opiewa, z niesłychaną zacięto
ścią. Strata Rosyan liczoną jest na tysiąc zabitych i tyleż 
rannych (skądinąd mówią 3000). Jen. Jumont (czy nie 
Thimen ?) ciężko ranny. Turcy, jak powszechnie utrzy- 
m ują, większa jeszcze ponieśli straty. Bitwą kierował jen. 
Belgarde, zwycięstwo przechylił na stronę rosyjską jen 
Anrep, który przybywszy, kazał 10 szwadronom przy
puścić szarżę. W  ogniu było 24 dział tureckich, 6 sztuk do 
stało się Rosyanom z zaprzęgiem, przytóm do 600 brnrd 
palnój Najdotkliwiej ucierpiał korpus oficerski u Rosyan
przeszło 20 z mego poległo, między tymi 3 dowódzców ba
talionom Powodem cofnięcia się Rosyan i6; zaraz noc 
pomimo utrzymania się przy pobojowisku, tudzież zajęcia 
nazajutrz Cetati przez Turków, było nadciąganie nowych 
sił tureckich z Kalafatu, naprzeciw którym Rosyanie mo
gli tylko 3 bataliony nowego żołnierza stawić. Według 
innej wersyi Turcy cofnęli się zaraz za nadejściem jen .- 
por. Anrepa, tak, iż nie przyszło do większój szarży ka-

Z nad granicy tu rcclŁ i«y  15 stycznia.
Z pod Kalefatu dochodzą mnie wiadomości do l ig o :  

Turcy mimo że dużo ucierpieli pod Cetati w bitwie 8»o, 
obsadzili tę w ieś, tudzież Macac*j i Rispicz nazajutrz, 
lecz w kilka godzin póżnićj cofnęli się nopowrót do Ka
lafatu i zostawili całą swoją pozycyę Rosyanom. Cetati i 
Macacaj znów zajęte przez si ny oddział wojsk rosyjskich, i 
wątpić można, aby się napowrot Turkom dost iły, lubo utarczki 
forpocztowe ponawiają się codziennie, a osobliwie 10go 
były znaczniejsze. wpłjnięciu flot połączonych na mo
rze Czarne, dowiedziano się tu przez Galacz. Flota tu
recka ma mieć bOUU żołnierza lądowego na pokładzie.

Do szczeg ó łó w  bitwy p0(j Cotatj g „ jeszcze słów 
kilka: p.° . . . J ™ " 0 . T“rcy opuścili swoje wały i w 16 
tysięcy ludzi i 24 dział posunęli się naprzód. Pierwszy 
a tak  wymierzony był przeciw 3m batalionom pu?ku to
bolskiego pod pułkownikiem Baumgart»n, które z 6ciu 
działami i 500 lekkiój jazdy zajmowały Cetati. O l l tó i  
na ciągnął pułk odeski z 6oiu działami pod dowództwem  
jen. Belgarde. Walka trwała kilka jeszcze godzin. Rosy
anie utrzymali się górą za nadejściem jen. Anrep z ja.
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idą. Straty nieodpowiednie liczbie walczących dowodzą, 
z jaką zaciętością obustronnie walczono.

W iedeń 21 stycznia. Ministeryum handlu w poro
zumieniu się z  ministerstwem spraw z a g r a n i c z n y c h ,  
zamianowało kanclerza konsulatu W ładysław a Dro- 
hojowskiego jlnym kanclerzem konsulatu przy jlnym 
konsulacie w W arszawie. n  .

—  Jlny konsul angielski w Jassach p: Gardener 
przybył do Wiednia wraz z rodziną swoją.

— W d. 14  b. m. nastąpiła w Aradzie instalacya 
nowego biskupa grecko-nieunickiegJ Patryka Iw acz- 
kowicza; dekret instalacyi spisany był w trzech ję
zykach niemieckim, łacińskim i romańskim.

R o s s y *
N. Cesarz najwyżej rozkazać raczy ł: 1 ) Zdobyty 

dnia 5 listopada przez parostatek „W łodzim ierz," 
10 działowy Turecko-Egipski parostatek o sile 2 2 0  
koni, „Pcrw as-Bachri," nazwać „Korniłow," i zali
czyć do 42  ekwipażu floty; 2 )  wzięty dnia 4  listop. 
przez p a r o s t a t e k  „Besarabia" transportowy parostatek 
turecki, o sile 2 0 0  koni „Medż&ri-Tetżaret" nazwać 
„Turek," z zaliczeniem do Igo ekwipażu przewozo
wego.

— Obywatel poczestny Leśników Głowa miejski Pe
tersburga, oświadczył ministrowi spraw wewn ży
czenie ofiarowania 2 0 ,0 0 0  rs. na rzecz szpitali tym
czasowych, wojsk W kampanii będących. N. Cesarz 
raczył upoważnić przyjęcie tej ofiary, i rozkazać 
objawić swoją wdzięczność szczególną obywatelowi 
poczestnemu Leśników.

— Z Tryestu donosi Koresp. Austryacka , iż tame
czna centralna w ładza morska w ydała obwieszcze
nie, wedle którego statki na morzu Czarnem bez 
względu na flagę swoją neutralną, jeżeli wieść będą 
artykuły wojenne, zabierane będą przez rosyjskie 
statki tamże krążące i jako łup uważane.

— Jen. por. Mitowtów naczelnik sztabu W. Księ
cia Aleksandra dowódcy korpusów gwardyi i grena- 
dyerów, tudzież jen. por. baron Meyeadorff zawiadu
jący komisyą umundurowania korpusu gw ardyi, o- 
trzymali w dowód gorliwych usiłowań swoich w peł
nieniu obowiązków służby order Aleksandra New
skiego.

— Jen. adj. J . C. Mci Szylder naczelnik inżynieryi 
wyjechał do Księstw Naddunajskich.

Bitwa Sinopska 3 0  listopada 1853 roku. 
(W edług  doniesienia wiceadmirała Xahimowa). 
W iceadmirał Nahimow, krążąc z rozkazu jenerał- 

adjutanta księcia Menszykowa u brzegów Anatolii ze 
statkami: „Cesarzowa M *rya“ z flagą, kapitan klasy 
2giej B iranow ski, „Czesma“ kapitan klasy 2giej M i- 
kriukow, i „Rościsław" kapitan klasy lsze j Kuźne- 
cow, spostrzegłszy oddział statków tureckich, umie
szczony w Synopie pod obroną sześciu bateryj nad
brzeżnych, postanowił ściśle blokować ów port, nim 
przybędą z Sewastopola uszkodzone burzą 8go listo
pada statki „Światosław" i Chrabry," z któremi za
mierzał atakować nieprzyjaciela. P o g o d a  b y ł a  cią
gle p o c h m u r n a  i d ż d ż y s t a ,  obok c h ł o d n e g o  w i a l r u

iw .d n ir so  i dość w ie lk i c h  b a ł w a n ó w  o d  M l ,  p o -  
• to eskadra sta ła  niedaleko od brzegu z oba- 

“ . hv’ nietrzvjaciel niew ypłynął w nocy a portu i 
tliac z wiatru pomyślnego niewrócił do Kon- 

sUntvnoiola. l6 g o  listopada połączyła się z oddzia
łem W . A. Nachimowa eskadra kontr-admirała No
wosielskiego, składająca się z okrętow o 120  dzia
łach : -P aryż" kapitan klasy lsze j Istomm, „Wielki 
książę Konstanty," kapitan klasy 2g,ei 
„Trzej św. Kapłani" kapitan klasy lsze j ku trów , 1 
z fregat: „Kaguł" kapitan lejtnant Spicyn 1 „Kulew- 
czi" kapitan-lejtnant Budiszczew. Nazajutrz admirał 
w ydał eskadrze rozkaz, zawiadamiający o zamiarze 
jego atakowania floty nieprzyjacielskiej i zaprosił na 
okręt flagowy „Cesarzowa M irya" drugiego oficera 
flagowego, oraz wszystkich dowódców sta ttó w , dla 
zakomunikowania im swego planu działań i potrze
bnych w takim razie poleceń.

Zam ierzając attakow&ć nieprzyjaciela dwiema ko
lumnami, W . A. Nachimow wyznaczył do pierwszej 
z ‘nich, więcej zbliżonej do nieprzyjaciela, statki „Ce
sarzowa M arya" pod jego flagą. „Wielui książę Kon
stanty" i „Czesma"; drugą zaś powierzył dowództwu 
kontr-admirała Nowosielskiego, który wywiesił flsgę 
swoją na statku „Paryż"; za nim płynąć mieli w linii: 
„Trzej św. Kapłani" a potem „Rościsław". Frega
tom: „Kaguł i Kulewc^i" rozkazano pozostać pod 
żaglami d!a siedzenia parostatków nieprzyjacielskich. 
Dano rozkaz zarzucania kotwicy ze szpringami, jak 
najbliżej koło nieprzyjaciela i trzymania w pogoto
wiu na łodziach kotwic małych i lin do zaciągania 
statków. D.tno zlecenie oszczędzania domów konsu
lów i samego mi®8*® 1 razić ogniem trafnym same li
statki oraz b a t e r y e  nieprzyjac,ei8kie

18go z rana padał deszcz i m ?ł  gWał t 0wny OSO 
wiatr, najmniej sprzyjający ® ” y^u  statk6w nieprzy
jacielskich, gdyż te ostatnie bę ąc rozbite, łatw o mo-

rozkaz sposobienia się do boju i płynięcia ku por
towi sinopskiemu. Na znak wskazujący południe, 
gotowe już do boju statki w płynęły na wszystkich 
żaglach do zatoki, mając na masztach gniazda bocianie
go flagi narodowe. Pomimo des/.czu i pogody po
chmurnej, nieprzyjaciel spostrzegł nas: po nau jego pa
rostatkami unosił się dym i statki jego poczęły przy- 
spasabiać szpringi. Gdy się więcej zbliżono, spostrze
żono, że siedm fregat tureckich i 3 korwety uszyko
w ały się półksiężycem, pod obroną czterech bateryj:
0 8  i trzech o 6 działach: za linią bojową sta ły  
dwa wojenne parostatki tureckie i 2  statki transpor
tow e, w głębi zaś zatoki dwa brygi kupieckie.

O w pół do pierwszej, w ślad za pierwszym wy
strzałem  z fregaty flagowej o 4 4  działach „Auni -A l
lach* dano ognia ze wszystkich statków i bateryj 
nieprzyjacielskich. Statek ,,Cesarzowa M arya“  (K a
pitan kiassy 2 Baranowski) zasypany kulami i kni- 
pelami, uszkodzono większą część jego rangoutu i lin 
żaglowych: u grot-masztu pozostała jedna tylko dra
bina a liny nieuszkodzona; statek „Cesarzowa Ma
rya,"  mając wiatr od steru , p łynął mężnie naprzód, 
kierując ogień batalionowy przeciw statkom nieprzy
jacielskim, koło których przechodził i zarzucił ko
twicę naprzeciw fregaty admiralskićj „Auni-Allach.“  
Nie wytrzymawszy nawet półgodzinnego ognia, fre
gata „Auui-Allach“ przerw ała łańcuch i nie spu
szczą jąc flagi zbliżyła się do brzegu, pod bateryę 
Nr. 6. Wtedy statek „Cesarzowa M arya" skierował 
ogień swój li tylko na fregatę o 4 4  działach „Fazli- 
Allach^ (noszącą poprzednio nazwę „Rafaela" i zdo
byty na nas w 1829 roku); wkrótce i ten ostatni 
zapłonął i poszedłszy za przykładem swego statku 
flagowego, zbliżył się do brzegu i stanął naprzeciw 
miasta na mieliźnie. Nie mając tedy żadnego prze
ciwnika, statek „Cesarzowa M arya" uderzył werbel
1 skierował kotwicę m ałą na 8SW ., ażeby zwró
ciwszy się, statek mógł działać przeciw bateryi Nr. 
5, oraz przeciw statkom, które z wielkim zapałem 
sprzeciw iały się drugiej kolumnie; lecz ta pomoc była 
zbyteczną, gdyż druga kolumna działała wybornie.

Statek „Wielki Książe Konstanty" (Kapitan klassy
2  Jergom yszew), wytrzymawszy grad kul, knipelów 
i kartaczy, skierowanych na wypukłą część jego, 
zarzucił kotwicę wkrótce po statku admiralskim „Ce
sarzowa M arya" i zatrzymawszy się na szprindze, 
rozpoczął silny ogień batalionowy z prawego bortu 
przeciw baLryi Nr. 4  i fregatom o 6 0  działach „Na- 
wek-Bachri i Nes mi-Zefer.* Celnemi strzałam i z ba
teryi bombowej, statek „Wielki Książe Konstanty" 
wysadził w powietrze fregatę „Nawek-Bachri" we 
2 0  minut po rozpoczęciu ognia; — to wysadzenie 
w powietrze zasypało ułamkami i rozmaitemi ciałami 
palnemi battryę Nr. 4 , która, wstrzymawszy na czas 
niejaki ogień, chociaż działała  później, lecz znacznie 
słabiej. Zwróciwszy się na szprindze, statek „Wielki 
książę Konstanty" począł ostrzeliwać fregatę „Ne- 
simi-Zefer" i korwetę o 2 0  działach „N ed zm i-F eszan ."  
O pierwszej z  p o ł u d n i a  łańcuch k o t w i c y  f r e g a t y  n ie 
p r z y j a c i e l s k i e j  z o s t a ł  p r z e r w a n y ,  sa n n )  z a ś  f r e g a t ę  
w i a t r  z a p ^ d z i - f  n a  r e s z t  k i  m o f f y y  n a p r z e c i w  p r z e d — 
m icścia  greck iego; wkrótce potem i korweta cofnęła 
się ku brzegowi pod bateryę Nr. 5 ,  na statku zaś 
„Wielki książę Konstanty" dano znak do odwrotu.

Statek „Czesma" (^kapitan klasy 2  M ikriukow), 
przed wysadzeniem w górę fregaty nieprzyjacielskiej 
„Nawek-Bachri", dz ia ła ł także przeciw niemu i prze
ciw bateryom Nr. 4  i 3 ;  potem, zwróciwszy się ku 
bateryom, zburzył takowe.

Statek „Paryż" (kapitan klasy i  Istomin), pod fla
gą kontr-adm irała Nowosilskifgo, p łynął przy napa
dzie nieprzyjaciela na równi ze statkiem „Cesarzowa 
M arya" i stanąwszy w ślad za nim na kotwicy, za
ją ł  miejsce jakie mu przeznaczono. Skierowawszy 
straszny ogień batalionowy ca bateryę Nr. 5, na 22  
działową korwetę Giuli -  Sefid“ * na 56  d z ia ło w ą  
fregatę „Uamiad", statek w9pomniony wysadził w górę 
korwetę o 5 minut na 2gą popołudniu. W tymże sa
mym czasie p łynęła ukośnie mimo tegoż statku fre
gata admiralska „Auni-AUath"; ostrzeliwszy wzdłuż 
tę ostatnię i odpędziwszy ku brzegowi fregatę „Da- 
rniad^, statek „Paryż" począł ciskać strzały  na dwu- 
pokładową fregatę o 6 4  dział®?'1 »Nizam:e." O go
dzinie 2giej maszty przedni i najmniejszy statku „Ni- 
zamie* były obite, fregata zaś popłynęła ukośnie ku 
brzegowi, gdzie wkrótce zapłonęła. W tedy „Paryż" 
poprawił na nowo szpring i PoCZ<‘\* działać przeciw 
bateryi Nr. 5. Miło było Pa.tr*eć na prześliczne i 
z zimną krwią wyrachowane działania statku „Paryż." 
Admirał da ł był rozkaz okazania mu jego wdzię
czności w czasio samej niebyło na czem
wywiesić sygnału, gdyż wszystkie liny były poprze- 
strzelane. (B* n*)T u  r  c y  a.

walczenia w Bułgaryl, nad Dunajem i na wvbrzeżach 
Kalmyris; zaprawdę trzeba do tego nieugaszonego 
zapału do powołania swego, elastycznej i cietkiei 
organizacji, więcej niż tureckićj o b S o ś c  ' Od 9 
dni po raz pierwszy znalazłem przecie posłanie* ko
bierzec na sianie, płaszcz za kołdrę, siodło za po
duszkę i wierny mój Hassan, żelazna natura arabska 
obwinął się w moj kożuch, a nogi przysunął jeszcze 
do ognia. Objazd stacyj szpitali był dawniej łatw iej
szy po drogach przypruszonych śniegiem i szła szyb
ko od samego Bunawcu (k an a ł łączący Dunaj z je
ziorem Ramzin w Dobruczy) 0d ostatniej twierdzy 
K art boni do Tulczy, Izakczy i M aczyna gdzie prze
pełniony szpital sztabu 1 stacya maroderów w Doja- 
nie dużo daw ały do czynienia, gdyż licłf)a Mnnycjj 
(tu  usobliwie wielka) codziennie 81*ę p0ronsż8) a 
w skutku ostatnich rekonesansów i wycieczek przy
było dużo pokłutych i porąbanych do dawnych cięż
ko strzałami rannych; a ponieważ wyjąwszy euro
pejczyków, osmanie rzadko się dają operować, prze
to zawsze ranni ich kończą śmiercią lub kalectwem. 
Przytem nader częste zdarzają się ziarnice w H aso
wie i Bastsdzi (stacya maroderów głębiej w kraju) 
a ospa w Czernejwodzie i Rassowie szczególniej mię
dzy nieregularnem wojskiem, które na własną rękę 
założyło sobie szpital w Liblicy. W  Ruszczuku i 
Marotynie najwięcej emigrantów a w ogóle europej
czyków i gości i ochotników, a ci wraz ze sztabem 
jlnym i pisarzami głównej kwatery tem bardziej da
ją  lekarzowi do czynienia, iż nie brakuje tam na 
światowych uciechach... Ruszczuk z okolicą swoją dal
szą i bliższą (Bessarab ą i Czarnawodą) jest najbar
dziej ożywionym punktem armii bsłk łńskiej; tysiące 
namiotów tu rozwieszonych, sam wybór jazdy uwija 
się na pięknych dobrze tu jeszcze utrzymywanych 
koniach, a nawet kazamaty i chaty wiejskie wyglą
dają tu jakoś lepiej niż we wszystkich zwiedzonych 
dotychczas stacjach naddunajskich; nie mówię tu o 
pustych smutnych i melancholię budzących biwakach 
w głębi kraju, szczególnie ca błoniach Dobruczy 
wzdłuż wału Trajana aż do Kustendżje, której osta
tnia stacya morska w bagniskach Kara-Herman nie
znośna nawet dla wygnańca: nędzna chata w ziemi, 
z której tylko komin sterczy okryta śniegiem, mgła 
gruba zakrywająca wszelki widok— a nawet w cza- 
sie najpiękniejszej pogody jakiż widok? niebo, ba- 
gnisko, błonie i jezioro zamulone! W  Ruszczuku 0 -  
pływain znów w europejskich przyjemnościach: do
bry rosół, dobre mięso, wino i chleb wyborny, czego 
nigdy nie zastąpi na długo ryżem , sucharem, se
rem i t. d.

Reports nasze z Szumli niepomyślne. Z  powodu 
mnóstwa przybywającego żołnierza, szczególnie nie
regularnego, brak odzieży i żywności, a szpitale obli— 
czo: e w Eski-Szumli i Jeni-B azarze na 2 0 0 0  cho
rych nie w ystarczają, i trzeba w y s y ł a ć  ich do W a r 
n y .  R ó w n i e ż  z  S i s t o w a ,  N i k o p o l i  i R a c h o w e j ,  t u d z i e ż  
z  t r z e c h  P a la n e fc  n a d c h o d z ą  s k a r g i  n a  b r a k  miejsca 
d l a  c h o r y c h  i d o s t a w  s z p i t a l n y c h ,  a to tem bardziej, 
im więcej przybywa lekarz}*, którzy dopiero widzą 
co potrzeba i donoszą, gdyż u ochotników, w pospo- 
litem ruszeniu, milicyach i m iejsow ych strażach nikt 
się dotąd o chorych i maroderów me troszczył. W rze- 
czy samej nazbiegało się istnej chołoty, a takich nie 
śmiałby nikt ująć w karby a przynajmniej biada ofi
cerowi europejskiemu, któryby się na to odważył. 
W edług zamówień dostarczono już rekwizytów szpi
talnych na jakie 15 ,000  chorych, a codzień nadcho
dzą nowe żądania nieraz bardzo znaczne tak tutaj 
jak  i do Razgradu, g zie jeszcze zapasy się znajdują 
przywiezione niedawno z W arny. K&lafat mieścić 
może około 1 5 0 0  ludzi w szpitalach, ale naczelny 
lekarz francuz dom aga się pościeli i innych rzeczy. 
Przy ujściu Dunaju szczeg ó ln ie j A lb an czyŁ ow ie i o -  
chotcicy z E  ireny (pod Hirsową i Rassową) prze
prawiają się często za Dunaj i łupią wszystko CO 
im w ręce popadnie, niedawno zabrali zapakowaną 
jeszcze skrzynię z mundurami rosyjskiemi. Zresztą 
wszyscy w eła ją  tu wojny: mieszkańcy i żołnierze, 
europejczykowie i turcy, a codzienną modlitwą: woj
na, bitwy, zwycięstwo, łupy!

— Przez Bukareszt nadeszły wiadomości z Seba- 
stop la dnia 10  b. m. Znano tam jak najdokładniej 
ruchy floty połączonej. Dnia 7go przybyły tam dwa 
parowce wysłane od floty as zawiadomieniem urzędo- 
wem do admiralicyi, iż floty z n a j d u j ą  się na morzu 
Czarnem i że opuściły B o sfo r  4go. Oba te statki 
odpłynęły śpiesznie do floty; która udsła  się do Da
tum. Od tego czasu nie widziano przed S e w a s to p o 
lem ani francuzkich, ani angielsku!,, ^ J u re c k ic hsass rsŁawffls? stara

Lekarz w służbie tureekiej zostająCy> skreśla obraz 
obozu tureckiego w liście umica| c2onym w W iedeń
skim  Tygodniku lekarskim . „W ydressowany eurc- 

ółv'cofnąć śie ku brzfgoW* I pejski lekarz połowy lob '*®irur£  niema nawet poję-
O 9tei popołudnia eskadr* spuściła na morze ł 0-  cia o tych niezliczonych 1 trudnościach cza

dzie w iosłow e, zaś o 9tżj 1 pdł sygnał admirała d a ł ! su, miejsca, rzeczy i osób, o p ły w ó w  nieba, zie.nl i

w ielk ie tam
ma

przystani,

‘“ " l , * - ' ' ' .  6i%’ ,i4 wielkie
»  który

naatacić w marcu. *  . J «Wozą ju j  sprzęty 1 
p rzysposab ia ją  micszkariie dla dworu, bo trzeba po
m ieścić około . ,  J1 k /  1 Skutych wierzchowców
6 00 . Liczą nadto, iz św ita składać się będzie z  ty
siąca osób.



— Z Konstantynopola podają wyjątek z urzędowej 
gazety perskiej, w której ogłoszony rozkaz Szacha, 
aby dla zabezpieczenia państwa, wojska na grani
cach zgroms tzone były. Nie masz zresztą ani s ło 
wa o przymierzu z Rosyą lab zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych a Tnrcyą*

Księstwa Naddunąjskie.
Wanderer pcdaje w liście z Krajowój opis 5 -c io -  

dniowej bitwy pod Cetati, z którego wyjmujemy treść 
jak następuje: Niezliczone usiłowania wojsk rosyj
skich aby wyprzeć Turków z Kalafatu, niepowiodły 
się w  tej bitwie, która tyle ludzi kosztow ała, i wszyst
kie przygoto wania od półtora miesiąca czynione, ab^ 
zebrać pod Radowanem ludzi i artyleryę pozostały 
bez skutku, Nietylko że się niepowiodło otoczyć K a- 
lafatu wraz z rozległemi furtyfikacyami, ale nadto 
musiano lO^o wieczór cofnąć się do Radowanu i u- 
tracić pozycyę aż do Kruczy i na prawo ztamtąd a 
Turcy tak jak  przed dwoma miesiącami pesiadaia 
w swem ręku ten k aw ał ziemi aż na 3 - 4  godzin 
drogi ku Radowanowi. Pierwszym powodem bitwy
E ?  ę ełf fŁ..był0» iż T  H.,,9yi n,ie jak i Turcy chcieli się ufortyfiko wać pod w sią SxlCzą , która w  końcu 
grudnia w skutku zaszłej tam bitwy spaloną zosta
ł a ,  *_ mieszkańcy jej wynieśli się do B ułgaryi, zaś 
zdolni do broni wieśniacy połączyw szy się ze strażą
f o o ó Ch u t iWH utworzyli batalion z 9 0 0  do
iO O O  ludzi. Batalion ten był w ogniu w bitwie 6go: 
Na pierwszej linii bojowej stojąc, straż graniczna 
zaatakowaną została przez Rosyan7go rano, i wspar
ta jednym batalionem tureckim i tysiącem jazdy a 
przytem artyleryą turecką, trzymała się przez go
dzinę. Tymczasem jakie 6 0 0 0  Turków stojących za 
Cetati nadciągnęło dwoma kolumnami i uderzyli na 
Rosyaa z prawego i lewego skrzydła. Po półgodzin
nej krwawej walce Rosyanie cofnęli się ku Radowa-
nowi przed Drzein&ar&ia.m «iJ>a  ̂ ___

C Z A S .

3 S ? J ! 2 .d Prze“ »e«iłcii s iłą . Selim V k <i  ! • » .

S U S r 1 mSelimów 3 0 0 0  w pom oc, a po bitwie ściągnął je 
napowrot, zkąd urosła pogłoska, jakoby Turcy co
fnęli się do Kaiąfątu. Dnia 8go poczęła się znów  
bitwa pod Cetati i ciągnęła się ca łe  południe dale-

ż *Cn « n  T L * • 55 każdej strony biło się oko-
r ?  . „  ^  ż o łn i e r z a .  Rosyanie utracili kilka dz^ał 
Dom 9go p o n o w io n o  bitwę lubo słab iej, natomiast 
iOgo znow krwawa potyczka stoczoną b y ła , i naj
lepsze pułki po parę razy przez ten dzień były w o- 
gniu. Mowiono nawet, że Omer pasza b y ł na placu 
bitwy tuz pod wsią Czorojul. Dwa bataliony rosyj
skie z w ie d z io n e  p o z o r n e m  u s tę p o w a n ie m  T u r k ó w ,  d o 
sta ły  się podobno między 3  baterye zamaskowane i 
znacznie ucierpiały. Tyle w szakże pew na, iż IOgo 
popołudniu skończyła się bitwa z niekorzyścią dla 
R osyan, pomimo że dla jazdy mieli dogodne pole. 
Oba wojska były mniej więcej w  równej sile , ale 
Turcy mieli liczniejszą artyleryą. Przez wszystkie ; 
te dni najwięcej miały do czynienia jazda i artyle- I 
rya, piechota mało strzela ła , ale zaraz sz ła  na ba- * 
gnety, dlatego bitwa ta nader była krwawa i straty ! 
4  razy większe niż pod Oltenicą; jeńców mało z a - ‘ 
brano. Kannych je?t tyle, że ich niemożna byjto po- 1
śc ć po klasztorni? i* ° kolicach’ 1 “ “siano ich umie- 
skich wsi w yw oź,ć do S U t i n y  i pobli-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
N om enklatura  z łodziejstw  i oszustw  w Paryżu  zbogacona 

została nowym nabytkiem  pod nazwą „ le  vol aux brioches“ 
powstałym  w następujący sposób : N ie jak i Boissoneau przybył 
pewnego dm a do paszte tn ika  i rzek ł do n iego: „na  iu tro  no
trzebow ać będę 4 00  kuk iełek  (brioches)“ . P iekarz  zapisawszy 
sobie nazwisko i adres zam aw iającego, zapew nił go o punktu- 
ałności swojćj. Boissoneau u dał się natychm iast do zegarm i
strza  wpodle m ieszkającego, stargow ał zegarek  na  2 0 0  fr. i 
rzek ł do n iego : Jestem  handlarzem  m asła, sąsiad pana, paszte
t u *  winien mi 4 0 0  franków , chodź pan zem ną, on panu za- 
p łac , za zegarek. Zegarm istrz wziąwszy zegarek w rękę po
szed ł za nabywcą do p iek arza , a ten  i a2ed l a l  •
przychodzę powiedzieć p a n u , i i  tylko 2 00 po trzeb  o będę 
a d rug ie  2 0 0  dasz pan ot tem u sąsiadowi zegarm istrzow i. Z e
garm istrz  k iw n ą ł głow ą, oddał do ręki oszustowi zegarek  i wy
szed ł, a  naza ju trz  zam iast 2 0 0  franków, miat  gob;e przysjane 
2 00 kukiełek . W  znaczny czas późnićj pasztetn ik  zdybał był 
zam awiacza k u k ie łe k , ja k  tenże sprzedaw ał ołówki na ulicy 
poznał go i aresztow ać kazał.

D ziennik w iedeński die P r esse donosi, iż obecnie w 2 0 , 7 5 0  
egzem plarzach w ychodzi, tj .  razem  wziąwszy więcej niżeli re 
szta arkuszow ych wiedeńskich dzienników. D zieje istn ienia  tego 
dziennika przekonyw ają, iż zawdzięczając okolicznościom napływ  
a onamentów, um iał potem obudzić in teres —  w inseratach, k tó 
rym większa jeg o  połowa poświęcona. Z naczna część insera- 
tów  ukrywa się także pod formą z a lec e ń , zwanych technicznie 
» reklamam i. “

W  Bajonie um aił IOgo sty Cznja 8 0 - le tn i  dyplom ata  h i
szpański E rro . Z a czasów wojen N apoleońskich by ł on prezy- 
dentem  ju n ty  rew olucyjnej, po restauracy ; Ferdynanda V llg o  
radzcą re jency i, m inistrem  sk arb u , a  wreszcie m inistrem  Don 
C arlosa, którem u wiernym do śm ierci pozostał.

1 i .  A  I i ł .  W znanym melodramacie „ P e r ła  z C hainouny“ , 
poznaliśm y wczoraj artystkę Josephstadzkiego tea tru  pannę L ingg, 
k tó ra  w głów nćj roli babaudki „ Szonszou “ zarów no śpiewem 
ja k  1 g rą  pe łną  życia um iała zjednać sobie na  pierwszym  zaraz 
w stępie najpochlebniejsze przyjęcie. J a k  się dowiadujem y, panna 
L ingg  występować będzie również w drug ich  ro lach oper, któ 
rych  dotychczasowe o b sad zen i 20gtawiało do życzenia.

P r z y je c h a l i  d o  K ra k o w a : 0<! dala 2 2 -  
Helena Niemojewska z « ars^W y. Otto Gysi z W rocławia. J»kób

ł s s r , 'w’,* . ‘w' £ r  ssss; tszt isrtasr:
L IS T A  V II. Składających dary na ubogich z ty tu łu  uwol

n ienia od powińszowań ^ 0'v<igo-R 0ku.
P P . urzędnicy  c. k. D yrekcyi kolei żelaznój,in  gremio. P . B ar- 

tiom iój Ciesielski.
P P . c. k. Professorowie z Akadem ii Jag ielońsk ić j w K ra 

kowie tudzież ad junkci: L zerw iakow ski, K w aśniew ski, Skobel, 
Steczkowski, M ułkow sk i, K uczyński, A ubertin , F loryan  S., Dr. 
K a  M . K rem er, O trę b a , D ie tl, F ir ic h , B ry k , B ra tra n ek , D o
m ański, Domaszewski, Dunajewski, M ajewski, Piw ow arski, X . So
sn o ™ * , D r.H . Ł ., M . B., T . K,, F . B., M. KJ, F „  X  R . J „
A. W ., A . R ., J .  m . ‘

p —P- "^dolf Lew icki dyrektor szkoły g łów nćj na Kazim ierzu. 
R P . nauczyciele tć j szkoły, W alenty Skow rońsk i, A leksander 
W awrzecki, M oses M ises, W etschtein, B lum ensztok, Jó z e f  Schón- 
bom  i G abriel W eis.

Sum m a listy  siodm ój............   37  k r . 44
Poprzednia sum m a     „ 4 3 4  # 14 j j ru b . sr.

, Razem  z łr . 4 7 1  kr. 58 i ł  rub . sr.
K raków  dnia 18 stycznia 1 8 5 4 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. "

MS . V 1 ‘-  >4“ ó ' f A k =
Paryż 148'/ Aknv .ar® 126 /«• — Londyn 12 kr. 17. — 
Fordyn. 220. — i w  Bankowo 1308. -  Akoyo kol. żel. półn.
Ostionau Damp Jh°tooV a * * ^  A' WV..., B.

K p r! kratkOW?k ;  *3*° Baokn. anstr. ż. 86 pł. 85 _
f ] nnr. kB™nt 4ł d- . 105'/„ p*. 105. -  łlubli erobrne nowo

Pa n - — Cwancygtcry nowo ż. 107, pi .  106’/..  — Cwan- 
oygiery staro i. I0G’/, pł. 10G'/,.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7 
Dukaty anstr i holond. ż. 19 15 p/. 19 1 0 . -  ItOfrankowe ż. 33 24 
pł. AJ 18. - L i s t y  zasi. poi. bez kop. i .  98% pł. 97 ’/.. Listy Zast 
galio. box knpon. ż. 9 1 ‘/2. pł. 9 1 . *

K o rs lw o w s k i  z d. 18 stycznia. Dnkatholend. 5 z łr . 40 kr. — Dn- 
kat oea. 5  z łr. 44 kr. -  Pćłimporya# rca. 9 złr. 56 kr -  
Rubel roe 1 z łr . 5G kr. _  Talar pruski 1 ctr  4G kr _  P„l 
■t* kurant l pąoiozłotówfc. l  Bf f  jG kr li ' Pol-
w sa l. Stan. Instytuoie kredytowym: , *““*•
P O  90 złr. 12 kr. w rak. -  S u r . o d a n n *00

Vadion im baaren Gelde oder Staatsoan!
Quantitaten der Kommission zu ubergebcS anf onkeschfankte 

Die Behandlungs-Kommission wird am 2 8 t»» a w
Kreisamto zu Krakan, and zwar von 10 Uhr v  • ts ln dom k- k‘ 
Abends staltflnden, wozu die Herren Gutsbesit 0rmiUaSB kig 6 Uhr 
soiiden kantionsfahigen Untcrnehmer oirgcladen *r n,>d 6®mmt,iche 

Die Bedingniese und die Art der VerfassumrWj rden'
Offerte kSnnen bei alien k. k. Mili‘ar-VemflB<ra m achriftlichen 
holt werden. VerPaeS8-M«gazinen einge-

K. k. Milita.,-H»opt-Verpflcgs-M ag arjns_ v BrW.! ł„ -_  _  .
ara 18ten Janner 1854. ' s  ru Podgórze

(7 2 -2 -3 J
Ceram me Br. Hoden, Oberst

Worell, VerpOegs-Verwalter

Przegląd Polityczny!
Z Księstw Naddunajskiuh ważne dziś nadesyłu a • 

sien a. Na dwóch punktach ważą si* v r y„ e
z jednej strony w Ma|e j  W ofoszczvznie T h . - 0jeDne: 
szego Dunaju. W ^ ° y JSZoZyzn!e > * ó ,u g iej u n iż -
pod K u lH a lL  . d . K '  I  h > I > S
Gorczakdw w yjechał do K r .i-w -f  ' iCZOn? ’ hsiqly 
swoim i szefem  jeg o  jen. Koiy i Z ' l^ 1. sz tahem
dniach powiększone są tam znnr  Û ' ^  rosyjskie w tych 
stanow czego rozstrzygnięcia L am .T  '• inuzeI Przy j'^ io  do 
Dunaju. W praw dzie dopóki piędź z T 3- " a . ym ^ rzegu 
znajduje się w rękach tu reck ich , r u T  ° a ° 'vym brzegu 
nie mogą się swobodnie rozw ijać fci,{ w,’| s* rosyjskich 
nasuwa się ciągle m yśl, czy a ta k ’na K abfa' tU? ‘«J • i,lr,(,ny 
na celu w yparcie Turków za Dunaj lub też !stotn,e 
stracyą dla pokrycia ruchów  u niższego Dunaju- 
rych już  donosiliśmy w n iedzie lę , nie w ie d z a '’ , !  
rezultatu  przepraw y pod Macaynem. J®szcze

• ° aT e w ‘y n  przedm iocie wykazuia iż
jen . Engolhardt U g o  lub 12go przed św item  ,  h Ją ’
siącami ludzi p rzepraw i! si°ę na statkach nar ° T  ‘y’
Maczynem przez Dunaj, obsadzi! pobliskie i*hv /  P°
cięto drzew a i z;,roślo i zaczęto sypać w Str  Js r s z s r s , ilit t

ln  tylk» i i  S y lh lry . je .„  , Z J t , „ Z ą Z  
być można b y ło , „lo nie, n  po pr „ pra^ e „ A  zdu'  

Berliński korespondent nasz mówi w ostatnim

Erłfi,c-aleŝ k°d̂B“-p-
J m iS  r o s | i s ' j i 9t w r ° f  C o s a r a

iu  o tM y!ya| VT p ! ẑ e i/j’uklfbT c (.,d(’m har,dl? wy w P ary -
pesfać rozkaz księciu M e n s z y k o w i^ ^ rn o 6 ^ Syi miał
kadry angielsko-francuskiój. Fakt ten . * 5 . 2 * A8“ie es~
bą nieomylną wojnę gdvbv hv ł nra h ?  zaso -
nfoio i i  L p l r S  j‘ «  S 7 -  ^  WSZ“k i ' i
kierskiej. jek,ój spekulacyi ban -

« e t 7 i £ t ó i 0ę 2 “ ' Z P el0rsb“ r? a podanych przez g 8.  
łączonych na m o rze  C /a  ”* noty5kacy^ 0 w eiściu flot p 0_

" kuuiu Erouyiowym : Kuninno . ----- .

&”Z f r i e  no,; -
K u rs w iedeńsk i * d. 31 atyoznia. Metaliki 91 -  Nowa pożyci. I ności, ale oraz i e  . u Pow'en  rodzaj neutral

80 Akoye Banku wied. 1318. — Akoyo kolei żel. a il  227'/4.1  wchodzić negocyacye ieźoli i°  W d a ,sze  będzie 
Agio od s ło ta 31 ‘A, od urebra Z i^ .-O b lig . uwoln. grunt. 89. I neutralności n a s ta ć  W . u.ten tyc f na deklaracya takow - 

K u rs w r o c ła w s k i  1  d. 21 stycznia. Banknoty austr. 81'/ i . — I ■ j . , k aP ' "  braku takowej d e b lir  , ° wej
Banknoty polskio 9 5 1/, ż .— Listy la itaw ne polskie dawne 9 3 1,' ż. I P [z e w ,( lz i0 C BlOŻna, nastąpiłoby o d w n L n lo  ?Cy  jak
nowa 97 ż _  Listy sastawno posnańs. 4 - Pr. 103% i . .  -  jto I siow  z Paryża i Londynu Uw<>‘anie rosy jsk i!h  p0_
3 ‘/,-p r. 93% 4 . -  KoiaJ Kraii.-SĆrno-ssląska 88% ż. 1 w ............... . * ■ -

Ankundig’uiig*-
n h' i - k - 4ten Armee-Kouiman,,0-Verordnune III sj.t ,-
3. Abthoilung N. 5319 vom 20tan ond Krakaaer-TronnL ,,- Sektlon 
Kommando-Brlasse N. 8259 vom 30ten Deiember r J 
noch nnbedackten Vo,pflCg8 - ErfordcrnisSe , „nd /w ar ań k  
Hafer nod Heu fur dio Garnisonen zu. Krakau und P o d zó r! i  
dnii Aushngen big Eade Mai 1854, ond selbst noch f u r  d i»  I
Zeit, namlioh das Heu bis Ende Augost, dann Korn und Hafai w® 
Ends Novombor 1854, mittetst einer eigonen aosainmentretonH.l n ' 
visious-Kommissien sichergestollt werden, und es haben l,;» /•"
Offerenten ibre versiegoltef sohriftlieheo Aotrage, belegt de'n

S P O S  T R Z E Z E N I A  M E T E O R O L D O r r z y p
Wys.baromet 
w liniach par Stan ciepła 

podług 
Reauraura.

W ilgotność
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Zmiana ciepła 
w ciąga dnia 

od

Zjawiska

napowietrzne.
t a nprzy 

0° Reaumura
334”’2d 
334 53
334 0 4

npłzaohodni średni 
zaohodni „ 

słaby
poobmarno

—  0*8deszcz drobny333 nS
334 45 
334 56

pochmurnowschodni słaby
popołudniu śnieg

K om tan ty  Bedahtor odpowiedzialny. "w Dnlkarai Ć ^T U

W  tymże dzieunihu czytamy, i e  przed u, •• • 
na m orze Czarne, ułożono, iż w razie ffdvh J8016™ Bot 
walnej bitwy na m orzu, naczelne do w ód , i PrzVa zto do 
ją łb y  Francuzki adm irał Hamelin, jak0 °  obu flot ob~ 

Daily N e w s  donosi z Berlina u  Rsta rszy w stopniu, 
być wyspę Bornholm od D anii, 1p’c ,  t*0*ya zamyśla n a -  
ski na to p rzystan ie , zw łaszcza CZY rząd duó-
mogfaby się odbyć bez upoważnioń- uprzedni taka n ie -

Depesza z Korfu 16go donosi ir sel niu w Kopenhadze, 
ska „Highflyer* odp4W a ' Korweta parow a ang iel- 
korw eta „M odeste* mjała CzoraJ ^0 S tam bułu; rów niei 
z flotą czarnom orską W t ■» połączenia sj„
wzmocnioną zostanie nos I T  ’® ? ł °,g* Z ™  J ° ńskich 
Większono szpitale z W " ’ W cy,®deli p0 -

W  Genui rząd w ie lb iJ  ' . ,
„ b  ,  r c e  j , \  .

Antoni Czaptimki zarz^dzca drukarni


